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BANK LUDOWY S. A. w WARSZAWIE
O D U Z I A Ł  W E  L W O W I E

p r z y  v i l i  c y  K o ^ c i t t s z k .  1. S .  115r

W F ! ^  Ł i ' m

rozpoczął czynności ! załatwia wszelkie transakcje tankowe port najdogodniejszymi 
warunkami. Rachunek toieźącj. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. Przekazy 
w kraju i zagranic^. Kantor wymiany. Zlecenia giełdowe. Inkaso. Winkulacja i t. d.

Wyplata czeków The State Bank Ifew York w efektywnyrih dohrach.
Zlecenia z prowincji załatwia cię bezzwłocznie,

marek złożył
a s a n B n H B B D M B H H B H H H

Poseł M arek zruzygno wal z mandalu.
C. K. W. P. P. S. wyraża cześć wydanym towarzyszom.

W A R S Z A W A . 1. gfudhia. (tel. w ł )  W in iu 
dzisiejszymi ob iadow a ł C. K. .W. P . P. SI. i L. P :
P. Si. Obrady b y ły  pośw ięcone za jściom  na p ią t­
ko we rn posiedzeniu sejmu. Po wyczerpującej d y ­
skusji zgłoszono szereg rezolucji, które przekaza­
no ido rozpatrzenia specjalnej komisji zlo/oy 
oej z tow. posłów  Barlidkiego, Perła,' N ied z ia ł­
kowskiego i Zaremby. Rezolucje zredagowane 
przez kom isję m ają  być  ogłoszone we wtorek.

C. TC. W . w  związku z  postanow ien iem  tow  
p . Marka, z ło żen ia  m andatu z powodu, że  w n io ­
sek o wydanie go, nie zosta ł poddany pod g ło ­
sowanie, w yraził tow M arkowi pełne zaufanie 
i rezygn acji fb'g.o d o  w iad om ości nie p rzy ją ł1;

Równocześn ie C. K. W. uchwalił w yrazić  
cześć i podziękowanie 'tow.: Bobrowskiemu i  
Stańczykowi za ieh owocna działalność.

Konferencja, partji opozycyjnych.
W A P 3 Z A W A . t  grudnia, (tel. w®) 7  in ic ja ­

tyw y klubu purląmentarriego PPS . odbvłv  się 
w czora j naraidy z  przedstawicielam i kłftibów lo 
w icow ych  i klubów mniejszości narodowych. Z 
rumiefiia Jedności Ludowej uczestniczył «  o- 
b radach poseł Thugutt. Przedstaw iciele klubów 
runie szóści narodowych zgłosili cały szereg po,-

stulatów, które będą rozpatrzoate i & m iarę m oż­
ności popane. Na naradzie postanowiono ustalić 
w spólną taktyko parlamentarną i zw o ływ ać  na 
przyszłość por-iedzoma przewodniczących klu­
bów  lew fcow yćń  i m m bjszośa narodowych. Do 
{'.woływar,ia posiedzeń upoważniono posła tow.
Bar i .kiego.

Widmo nowych represii.
W A R S Z A W A . 1. grudnia, (tel. w ł.) W czoraj 

'w ieczorem  w  prezydjum  rady m in istrów  i m iiii- 
‘sterstwie spraw wewnetrznycji panowało n ie­
zw yk łe ożyw ien ie. O dbył się cały szereg narad, 
m iędzy członkam i gabinetu i przedstawicielam i 
stronnictw w iększości.' Na naradach om aw ia j 
no sytuację parlamentarną i je j skutki. W. nie- 
któipyjcii przem ówiciiiach  ,qeuć b y ło  zniechęoenie

Mm. K iem ik  po rozm ow ie z p. W itosem  i  K o r ­
fantym  odbył naradę z w yższym i urzędnikami 
policji. N a leży prawdopodobnie oczekiwać no­
wych objawów  „ K ieru ikk liszczvzn y“ . (Ten  osta­
tni termin, użyty przez pos. Putka w  jego p rze­
m ów ieniu  sejmowem, jest w yrazem  systemu rzą ­
dów  poi icyjnych. —  Red.).

NASTROJE SEJMOWE W  PIĄTEK
..W A R S ZA W A . 1. grudni i. (tel. w l )  Po u a s  

wozor&jszegc głosow anie nad wydan iem  tm\. 
posłów , prowadzono w  kul narach ożyw ione roz- 
tuowy. Jeden, z  posłów  zapytał, c zy  Piast będzn  
g łosow ał z  ’8. Inny poseł rzuci t pytanie, czy w 
P iaście  wstrząśn ie s ię  'sumienie. O dpoyiedż 
brzm ia ła : Ono się ju ż dawno wytrząsnęło

Na zapytanie skierowane do jednego z w y ­
bitnych posłów  lew icy , jaka będzie sytuacja p > 
głosowam u nad wydaniem  posłów , odpow ie­
d zia ł on  lakonhzm e: Sytuacji wogóT ■ nie bę­
dzie.

S łow a tc są rozm aicie komentowane.
—A **—

INTERESUJĄCA SPRAWA.
W A R S Z A W A . 1. grudnia, (tel. w ł )  Jak się 

W asz korespondent dow iaduje, prezydent Rzpii- 
tej, zainteresował :się ostatnmmi zajściam i w 
sejmie. W  tej sprawie zw ołaną  zostanie u p re ­
zydenta konferencja z udzm łem  p. W itosa  i p. 
Kiernika.

„H O NO R ‘ P. HAM M ERIJNuA W  OPRESJI.
W A P .SZA W A , 1.12. (tiel. w f.), Na 6 hm. zw o­

łane zostanie posiedizenie sądu nionorowego senatu 
w  sprawie sen. Hammerlinga. Na uwagę as ługu e 
fakt, że zawiadbmienie d zwołanju sądu podpisane 
jest przez min. Nowodworskiego, który jest sena­
torem, ale równocześnie ministrem sprawiedli­
wości.

— •■*—
BANDYTYZM  , CUKROWNIKÓW.

POZNAŃ, 1. 12. (Pat.). Rada naczelna pol­
skiego przemysłu cukrowniczego ustaliła .ia 1-szą 
dekadę grudnia cenę za 100 kg. cukru biafegio bez 
akcyzy i kosztow przewozu wedle parytetu w  P o ­
znaniu na 31> a r  ijonów matek oobkicl,.
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Sharam nowego rzafa niBiniesllegi.
B E R LIN . I .  grudnia. (Pa t.) Zdaniem; dzienni­

ków , rząd' M arxa nie jest w łaściw ie gabinetem 
koalicyjnym , itecz fachowym , awln szcza, że mi 
.lister spraw iedliwości Emminger wstąpił do ga- 
unetu jako fachow iec, a  n ie jako' członek stron­

nictwa. Bawarska partja Indowa, ogłosiła w  tej 
sprawie obszerny komunikat. -

B E R LIN . 1. grudnia, (Pa t )  Dziś odbyło  się, 
eierwsze posie izen ie  nowej rady ministrów, a 
we w torek o  g>ul‘z. 3- pop. odbędzie się posiedze­
nie sejmu R zeszy. N a  posiedzeniu tein, kanclerz 
Marks przedstawi; gabinet i udzieli wyjaśnień 

, dotyczących programu nowego rządu. Program  
ien b y ł przedlmiptam dzisiejszylch obrad rady 
gabinetu Vos.s. Zeitg. donosi, że program  Marksa 
nie będzie się w iele późnił od prpgrarrili Stresse- 
manna. .W zakresie polityki zagranicznej BtronJ- 
nijctwa Tządowe życzą  sobie, aby zachowano 
lin ię wytyczna, rządu poprzedniego. Y  polityce 
wewnętrznej, program, now ego rządu zaznaczy 
mniej w ięcej tendencje prawiouwe. Nacjonaliści 
nic są niezadowoleni z  now ego gabinetu, jak 
‘w ierdźi Vos. Z  tg n ie b ęd ą  prowadzili' isyśtcf 
matycznej opozycji.

UOŻL4WOŚC W YBORÓW .

B E R LIN . 1'. grudnia. (A l W .) Zdaniem *',Vor- 
wartsu" gabinet M,arxa będzie ostatniem  mini' 
stcrstwem, które przedstaw i s ię  , obecnemu 
Rciicbstagowi. W  ra z .3 ewentualnego konfliktu 
łmjędźy tym, rządem  a  parlam entem  ntestąpi mew 
zawoam e rozw iązan ie Reichstagu Konflik t >vy- 
Jbni’ć s ię  m oże zwtSaisycza p rzy  głosow aniu  mm« 
wotum ufności d la  rządu, m b  p rzy  yozstrtyf- 
ganm spraw ^sad ln iazych .' N ow y  rząd plrzed'* 
stawi się Reięłrstagow i w e  wtorek.

N AG O N K A  N A  KOM UNISTÓW .

iiteRT. 
bawdl tu

\ ADWOKAT DLkACZ WYDALONY.
W A R S Z A W A . C. 12. (Pat.). Pisme podają: 

Adwokat Duracz, znany obrońca Dąoala i Toe- 
putzp, otrzymał nakaz władz odnośnych d'o opu­
szczenia obszaru Rzeczypospolitej polskiej db dnia 
2 grudnia.

7 - -♦■* -
1 W YKP.ijYY POIhc-AKcGO

PA K YŻ , 1. 12. (P a t ).  Połncaie odpowiedział 
wiczoraj w  Izbie deputowanych na zarzuty socja­
listy Uhry tego, który utrzymywał, jakoby korni-, 
sarz T irard nielegalnie popierał inadreński ruch 
separatystyczny. Poincai e zaznaczył, że  Tira* dl za- 
cuował ścisłą neutra'rość stosując się db iostnfk- 
cji otrzymanych z  Paryża. Podczas dyskusji nad

JAN . 1 giwdnm. (A . W )  Radek, k loty polityką zagraniczną Poincare nazwał falsz/wem 
i ostatnio nic m ając pczw o m a  p izy ja - J tw ierdzenie posła komunistycznego- Cachina, u- 

zdu, został .ozkazem  rządu pr mkiago■ wyda ony trzymującego, że rząd francuski popierał bawarski 
z granic Rzeszy. To ramo : potka., l ’ ją  czŁoi . ^ j j  nacjonalistyczny. (T e  „sprostowań.a" r..c n;n 
ków bav, lącej tu sowi^ l.e] iihZJi handlowej, Dn(rrMi£ia  Każd'v w ie  o  łem dobrze, że 
Razem wydalono wr ostatnich dmuch z Beri im  
80 Rosjan. W  KróRwteu policja , na polecenie v.
Scecta, skonfiskowała 1Ó0 m ilionów  marek zło
tyfch, które przysłano z Rosji komunistom kró le­
wieckim.. ..W Berlin ie skonfiskowała, poOi-cj-n w  
gospodzie komunistycznej 3 karabiny m aszyno­
we, 8-1 rewolw erów , 89 strzelb pochodzenia ro­
syjskiego. ■ r ~ <

10 G ODZINNY CZAS PRACY DLA UFZĘDN(_
KÓW.
,V|* l * ' ,,

BE R LIN  1. grurmia. (Pa t.) Dzienniki dbno-
’szą, 'że m inister spr. wown. nowego gabinetu 
w yda  w  najbliższym, czasie rozporządzenie u- 
fctałająjce czas pracy d la  urzędników państwor- 
ytych na 10 godzin dziennie 1 ączniie z przerwam i

.W YB RYKI S O L D A lE S K I.

B E RLIN . 1. grudnia. (P a l.) Socialdeniokrai- 
tisiehor ; Parł am en tsdierts t donosi, że generał 
Sekt zażądał1 od redakcji Yorwarfcs podania źró ­
d ła  wiadomość' w edle którego w  o akson j i sze­
reg oficerów*? irptyoficerów w/khrczonidi z Reirha- 
w-ehry. Jeżeli d> poniedziałku Vorwarts nie 
■wskaż źi.ódłb, in form acji generał Sekt grozi za ­
stosowaniem  śrouków do jakich upoważnia go 
sten wyjątkowy. „Vonva,rts'' ze wzgtedU na ę- 
tykę dziennikarską odmawia podania źród ła  iri- 
fornitacji.

 - *

Włochy, gotowe do nzcania sowietów.
_ W iEDfcŃ. 1. 12. (Pat.). „N.. Fr. Presse" do­

nosi z  Rzymu: Podbzas w< zorajszej dyskusji nad 
prowjżtirycznym traktatem handlowym włosko- 
rosyjskim Mus^olini ośw iadczył, iż  jest zdania, 
że fila dalszego rozwoju stosunków z  Tłosją po­
trzebne jest mianowanie ambasadora z  wszystkie- 
mi pirawanu i obiow jezkami, który wypełniłby le­
piej swe zadanie, niż zw yk ły handlowiec. iRząd 
wioski gotów  jest uznać sow iety, jeżeli uzyska 
dobry traktat handlowy. Jestem, przekonany — 
m ów ił Mussolin: —  że Rosja i W ioch y  stanowją 
lw a  organizmy ^cwpodarcze, doskonałe się na­

wzajem  uzupełniające. Oświadczenie Mussoliniego 
przyjęto uurzliwynu oklaskami. W  rzymskich ko­
łach dyplomatycznych twierdzą, że także ze stro­
ny Anglji nastąpi oficjalne uznanie sowietów na 
tych samych warunkach, io zei Arowy W  .och1.

, RZYM , 1. 12 (P a U . Na posiedzeniu Izby 
w  czasie dyskusji nad układem har.dówym w io ­
sko - rpsyjslum leader komunistów Bombazzi zło- y  clnirt 
żył rewelacyjne zeznania, według których Tittani > -■ -
p. minister spraw zagranicznych, upaważnił go 
do podpisania w ' M oskwie traktatu handlowego. 
Oświadczenie to w yw oła ło  w  Izbie senzaeję

pomogą. Każdy w ie  o  tern dobrze, że Komet1. ■ 
separatyzmu niemieckiego powstała za pieniądke 
imperjaiislów francuskich. —  Red.).

anmiiw/WB

iS6«EBSYnr LUllUWY b. k  M lW lCZIt
urządza w  niedzielę dnia 2 grudnia 1923 

w sa 'i kina „Marysieńka"

fOHANjf K , UNĘfflĄTOGRAFitgNY
Ns program  Łłozą się lilm y naukowe 

{wspaniały dram at w 5 aktach p. t.

M I J U O Ś C  M A T K f ;
Bilety wcześniej do naoycia  w  Księgarni Ludo­
wej przy ul. Szzjnohy 2, >v dniu przedstawienia 

jjjod  godziny 10 przy kasie.

Poranki kinem atograficzne odbywań się będą 
każdej n iedzieli i święta w  k in ie „M arysieńka".

Uroczysty' wieczórM  uczczenii1 roczisKy 
puwstania iistop^de^o r 1»30.

urządzony 'Sturnniom; Zw iązku Legion istów  (o- 
kręg L w ó w ),1 n/dbędzie się w  H isdźiaięj-dnia 2- 
grudnia b. r. w  m iejskim  Teatrze YTolkiin o  g o ­
dzin ie 3. popołudniu. Wi program ie: część kon- 
ćerl.ową, którą w ypełn ią  wybitno sity artysty- 
fcrzno naszogc* -mi(pl{i. i f^tagmeJR z  ,|,Nocy Listopj;- 
d ow o j“  St. W yspiańskiego, odtworzony przez 
K o ło  dramat. Zw iązku Legion istów .

P ilo ty  do nabycia od  godz. 6. w kcz . w  sc-< 
kretariacio Zw iązku Legion istów  ul. Z ielona 7, 
i przy kasach teatrów miejskich.

Czysty dochód ' przeznaczony dla w dów  i 
sierót po Legionistach. \

MRCHNO UW OLNIONY.

W A R S Z A W A , 1. 12. (Pat.). Dzis, w  piątymi 
dńiu rozpraw y przeciw  atamanowi Macłmie sąd 
okręgow y wydlal w yrok  uniewi±mi3jąjcy oskarża­
nych, t. j. Nestora Machnę, Jana Chmarę, Jakóba 
Dobbszenkę i  Halinę Kużmienko.

TEKA, DLA KTÓREJ SZUKAJĄ KANDYDATA.
W A R S Z A W A , 1. grudnia. „K u rje r Po lsk i11 

dowdaduje się, że  p. W itos o fia row ał tekę ro 
1 Ót puhlicznydi pos. Pawłowskiem u, który ato- 
U' ośw iadczył, że  ze  w zględów  zasadniczych 
przyjąć jej n ic może.

Poclohno p. W itos o fia row ał tę tekę nastę­
pnie p. Posad1,skioma, ule i ten odmo wal 'jej 
przyjęfcia; < , i

 **#—
ARESZTOWANIE. j

W A R S Z A W A , 1. 12. (P a t ). Pisma dbnosza: 
Ubiegłej nocy dokonały w ładze bpzpieczenstwa 
publicznego rew izji w  domu Tadeusza W ójcika 
przy u! WolskKj. W, czasie rew izji zna'siziiono

12 granatów ręcznych' i 8 zapalników db tychże. 
W ójcika aresztowano. Jest on lakiernikiem i- na­
leży  d'o zw iązku robotniczej m łodzieży komuni­
stycznej,

v «««4-
..fUERNnilEŃSZLZYZNH". !

W AR SZÓ W A , 1. 12. łA W .). Minister sprav/ 
wewn. (wyichodząc z  zatożenia, że „w szędz;e db 
brze, a w  domu najlepiej'') w ydał okoinik, na 
niOiCy którtgO' mężczyźni w  wieku poborowym  
od! J7— 28 łat zasadniczo nie m ogą wyjeżdżać 
za granicę kraju. Ewentualna konieczność w y ­
jazdu musi być wyczerpująco uzasadniona. K o ­
nieczność wyjazdU na studja uzasadnia minister­
stwo oświecenia. Każdy wyjeżdżający za granicę, 
ia znajdujący się w  wieku 17— 28 lat, powinien 
m ieć zezwolen ie PKU. Męzczyzni poborow i w  
wieku od 28— 50 lat (o ficerow ie do CO lat) trak­
towani będą łagodniej. ICh\va'ić Boga, że wolno 
jeszcze jeźadc tramwajem z jednej ulicy na dru­
gą ! —  RedL).

NAB02EŃTW O  ZA  ELIGIUSZA... MORDERCĘ-

„Gazeta w ersz." zamieściła w  numerze z  22 
listopadb dw a uwiadom ionia^o dwóch nabożeń­
stwach za 'Ntewiadbmskiegn, ako w  rocznicę 
jego uroJzin Jedne zawiadomienia poch .dń  od' 
rodz!ny, która zaprasza „krewnych i przy jació ł" 
mordercy na nanożenstwo za jego duszę w  ko­
ściele Kapucynów w W arszaw ie Drugie zawiado­
mieni,"- jestem-dimisntio i  brzm i; .„1. grudnia, jako 
w  dirau imienin Eligiusza N i ew; a dom sk lago, od­
będzie się w  koście:e św. Aleksandra nabożeń­
stwo za jego  dUszę, na które zaprasza się

witrnyjclif jego pamięci".

„W iernych  jego pamięć5", I— pamięci morder­
cy. k tóry dla „ id e i"  sprzątnął niewinnego czło­
wieka, pohańbił majestat Polski, ale skonrolidbw0* 
pe\visn odłam  społeczeństwa, tego, co ty jcs' 
moirno „narodowem ", stał się. niejaito „k iP te "  
łączącym rozpierzchłych, zwierającym p jd  jedńeIT 
hasłem tyęh, co szaleją z  nienawiści ku Piłsud­
skiemu. -

„W iern i pam ięci" Eligjuszc - łnordercy peszł: 
wczoraj rozmyślać dd kościoła św. Aleksandra nao 
jego czynem, który błogosławieństwo Polsce przy­
niósł...
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Bziś 2. X I I  1923. Po raz ostatni w  MARYSIEŃCE i KOPEDNlKU 
sensac. dramat według powieści pisarza szwedz. Aho, w 6 akt. p. t.:

»ZA CHW ILĘ ZAPOMNIENIA.
san

RSinisfer sprawiedliwości w roli prokuratora.
N a  środowem posiedzeniu kom isji reguła- 

tni/nowcj, na ktenem rozpatrywano ponownie 
sprawę wydania ppsłóW Bobrowskiego, Marka 
i Stańczyka tow  ar. Lienerm an ośw iadczył, że 
na podstaw ie pisma prokuratorji krakowskiej 
n ikt z  w yjątk iem  tos. Luuosławskiego, m e toświadt 
tsał &ję w  sejm ie za  iołf wydaniem- Dopiero wi 
iw a  dn; po posiedzeniu komisji w płynęło  rze- 

, komo nowe doniesienie prokuratury, zaw iera ją ­
ce dodatkowe obciążeni^ oosłów . Dokument ten 
natychmiast po  wręczeniu go  przez urzędnika, 
sejm owego przewodliic^ącemu komisji, zos ta ł 
zam knięty pod  kurażem, w  przeświadczeniu, iż 
dopóki nie zosta ł on  odczytany na komisji, jest 
aktem tajnym. M im o to  dokument ten ukazał 
•uę w  prasie rządowej. • '

Tylmicza sem pism o to

ZO S TA ŁO  S FA B R Y K O W A N E  W  G AB In e Cie  
M IN. SPRAW IED LIW O ŚĆ/

Sprawozdanie to podpisane jhst przez pana 
-Kondratowicza, Jako prokuratora. T c  Jest znowu 
fałsz. P. Kondratow tjz bow iem  nie jest prokura­
torem przy, sądzie okręgow ym  w  Krakow ie, lecz 
urzędi ukiem ministerstwa.

W edle| ustawy o  postępowaniu kainem p o ­
wołany db ścigania przestępstw jest prokurator 
przy sądzie w łaściwym , n ie zaś urzędnik m in i­
sterstwa. Wl tym wypadku m inister uprawi e M -  
Wojśjąi pogwałci!' iprwpisy procPdUry kurnej, 
byleby tylko jak  najprędzej uczynić zadość ż y ­
czeniu stronnictw w iększości, które b y ły  w  p o ­
goni za nowemu materj.ałami, w idząa nicość do­
niesienia procedur]7 krakowskiej. • : i

Charakterystyczną rzeczą jest, ze pod­
czas gd'y p ism o prokuratora krakowskiego, jest 
ściśle sprecyzow ane ,cc db faktów, pism o nieś 
i dpow iedzia lnego za  śledztwo czynnika, jakim, 
by ł w tej sprawie p .  Kondratow icz p i  s u k . s p i ­
sane zdała od m ie jam  aochodzeń, wygląda, jak 
artykuł dziennikarski, podnosząc różne twieit- 
.jzenia, niezern n ie dow iedzione, poparte tylko

ogóln ikowym  frazesem  „tw ierdzono, doniesiono, 
pow iedziano1* i t. Jp],

Jak k łam liw y jest pa ł^  teh „dokument** p. 
Kondratowicza, św iadczy zacytowane w nim  
rzekom e przem ówienie posła Stańczyka Stresz­
czenie tego przem ów ienia opierać ®ię m a na z e ­
znaniach por. dr. Mayera.
\ Tymlc^asem p. por. dr. Mayei zg ło s ił się 
tfo ptokitraiury w  Krakowie i zaprotestował 
p rn b lw  nadużyciu j'ego nazwiska w  sprawozrit - 
h lu p. Kondratowicza, bo św iadkiem  tego prze­
m ów ien ia wcale nie fbył.

Co pow iedzieć dalej o  oskarżeniu pos. B o­
browskiego, który! — wenhig doniesienia — miał 
odbierać broń oddział om policyjnym,, skoro uHo- 
wodniono, że pas. Bobrowski w  dniu 6. listopada 
ani nie b y ł w  Domu Rubotiiiiozym, Mii na u licy 
w śród tłumu się nie unajdowrł, fęjca i ,

P R Z E B Y W A Ł  W! M IE SZK AN IU  SWEM.
■ S  Następnie mowica cytu je ustępy; z! obrony, 
napisanej' p rzez gen. C 'kita i  w ydra  kowanej w  
„G łos ie  Narodu**, z  której wynika, że ten ge­
nerał przygotow ał szeroko pakrojoną akcję, co- 
lem zbuirJraidowania za le j ctarcj dzieln icy kra­
kowskiej za  pom ocą artylerji, namb lotniczych i 
pancernych samochoaów. „Galie Istare m iasto krfej- 
kowsłoe —  j a *  pisz© generał —  by łoby leg io  w  
giuzach, a na ruinach b y łb y  isię rezteg l p łacz 
wdów  i  sierot**.

PR ZE D  T Ą  S TR A S ZN Ą  R Z E Z IĄ  I  Z N IS Z ­
CZENIEM K R A K O W A  O BR O NIL I GRÓD POD'- 

J (W AW E LSK I 

trzej obdcnte tak zac iek łą  n ienaw iścią stroni- 
nictw  praw icow ych  nękani posłow ie: Marek, B o­
b o w s k i i Stańczyk! Doprowadzili do uciszenia 
się wzburzonych tłumów, przerw ania wałki bra 
tonojiczej, dlo oddania uroni OeyS to n ie jest 
istnym iszaiem, że  po litycy praw icow i i prasa 
rozpęta ły taką nagonkę prze jiw ku  nim, wpro­
w adzając pOx.adto w  błąd op in ję publiczną 
fal'szami i  w ym yc iam i! : I

W. RAORT.

ROZMÓWKI REDUKCYJNE.
R ED AK TO R N A C Z E LN Y : Napisz pan

Vreszfcie jakiś fe jleton  na n iedzielę,
JA : Z m l?  przyjem nością. N ie  w iem  tylko 

7. jakiej beczki zacząć, bo  ten nasz 'kochany 
prokurator...

RED. NAC Z.t Oo pana prokurator obchodzi! 
Dzięki Bogu mamy, jeszcze Konstytucję w  pań- 
rtw iji : wolność słow a. P isz  pan i basta!...

JA: N igdy n ie ociągam  się i od  najpodlej- 
szego zarobku, ale srozum ie mnie pan redaktor, 
że w olę  z  prokuratorem...

RED. N A C Z .: P m  w idocznie na sorjo zbzi- 
kował 1 Czy sądfci pan, ze  prokurator nie ma nic 
innego do roboty Jak konfiskować p ań .-dc te fe l­
ietony?... Od1 tego ma przefcież artykuły netępne 
i ~dózwy P,._ P. Si,, nie licząc pomniejszych n o ­
tatek o  paskopiastaćh... Siadaj pan i jKsz o cżem 
się panu żyw n ie podobał Konfiskatam i n e  
i dola nikt zakneblować ust opinii publicznej, 
r"omagającej się 'sanacji obecnych, stosunków.,

J A : Bardzo dob rze  to rozumiem, ale boję .się 
że prokurator sobie pomyśli...

RED. NACZ.: Prokurator nie jest 'db tego. 
W eź-że  się oan db pracy, bo w  drukarni czekają 
na skrypt.

JA: Ha! W  takim razie na odpowiedzialność 
pana, redaktora... M nie to zresztą wszystko jedno,, 
ale jak „Dziennik** skonfiskują, to proszę -do 
mnie żalu nic mieć...

RED. NACZ. (nieznaipznie zaniepokojony'): 
Co pan powiedziałeś?... Skonfiskują?... D la­
czego mają skonfiskować?... P isz pan tak,- aby 
nie skonfiskowali... Prze!ciez ja  pana uczyć me 

atraebbję jak się pjteaa, a b y .l togo...

’ JA: P lącze jn i s ię  po- głow ie temat pjt t.: 
„Sąci inkwizycyjny** w  Którym Torąuemaaa- 
Lutosławski \vyaaje w ładzom  świelckim posłów  
sejmowych...

RED. N A C Z .: An im  s ię  pan w aż' K o n fi­
skata pewna, a  m y ju ż « d  tych konfiskat ledw o 
fok am i robimy.

,IA: W ięc  móżd z  satyrycznego punktu w i­
dzenia opisać pobyt pana Bajdy w e  Lw ow ie, od  
którego to oza.su drożyzna podskoczyła w  górę 
jąkby na zamówienie... Tytuł m ógłby być„B u jdy 
pana Bujdy**..

RED. N AC Z.: Hm!.. Sądzi pan, że  m ożnaby 
ten temat poruszyć, bez... tego .. M yślę, bez na­
rażeni:'- się na .. tego...

JA: Ja nfp nie myślę. Odpowiedzialność 
bierze na siebie pan redaktor... Zwracam jednak 
uwagę, że konfiskata kosztuje nas około sześć­
dziesiąt mil jonów  marek...

RED. Ń AC Z.: Ilm l... W takim razie, uiożeby 
lepiej dać spokój temu tematowi i napisać coś. 
z życia sejm owego9...

" JA: I owezem ! Mam bajeczny pomysł d'o 
satyry sejmowej p t.: „Byki w  oborze**...

RED. NACZ . Tytuł mi się. nie podoba!... 
•luż mniej niewinne tytuły nam konfiskowano...

JA: Ód lytułd nie m ogę odstąpić, bo temat 
m i się zupełnie w ykosz law i; zresztą w  'tytule 
jest duży sens...

RED. N AC Z .: M oglby pan ostatecznie coś 
napisać na temat, wypadków  krakowskich,

JA : D laczcgożby nic?... Ta masakra aż ,-ię ; 
prosi pod pióro...

RED. NACZ.: Jak pan powiedziałeś?...
JA: M ów ię urzecteż w y r a ź n ie ,  że ta masakra
RED. N AC Z .: Pan by nas ładnie urządził 

takienr pow iedzeniam i! Konfiskata jak amen w 
pacierzu i._

■Wszyscy trzej posłonde usilny nacask w y­
w iera ją  na referenta, by oświadiczyl s ię  za  ich 
wydaniem . Jednak mowica n ie m oi e pogodzić 
tego ze swojemu sumieniem, ze  jswo/um p rzy w ią ­
zaniem  db demokracji k tórej fundamentom jest 
parlamentaryzm' d nietykalność poselska. N ie 
m oże dopuścić aby d la  dogodzenia żądzy zem st 
partyjnej wtrącano do w ięzien ia posłów , któ 
r y  :b jedy^em  yrzew in icnien*i b y ło , ze  w  sw oicł 
p.zem ów ien iach atakowali rząd z  powodb nie- 
roznnunyftjh i bezprawnych izorząjdjzmii i  jżb swoin 
w p ly jvem  i autorytetem moialnyim 
się d b  zakoń!czexxia walki bratobójcze]’.

 ^ -------------------------------
Do wszystkicii komitetów okręgowych, 

powiatowych, dzielnicowych P, P, S.
W  sprawie zbiórki pieniężnej 
na rzecz ofiar listopadowych.

Celem zorganizowania szybkiej i wy datnej 
pomocy ofiarom walk listopadowych z rerkeję 
powołaliśmy Komitet Pomocy, w  skład którego 
wchodzą tow. tow. posłowie: Arciszewski, Bo­
browski, Praussowa i Żuławski. Towarzysze d  
rozpoczęli już działalność na rzecz wdów i sie­
rot po poległych w  dniach 5-ym i 6 -jm  listo­
pada oraz na rzecz więźniów politycznych i ich 
rodzin, z tego samego okresu walki.

W obec tego wzywamy wszystkie Komitety 
Partyjne i redakcje pism partyjnycn do wszczę­
cia energicznej akcji składkowej na rzecz ofiar 
listopadowych.

Naleiy dołożyć wszelkich starań, ażeby 
składki, zbierane za pośrednictwem list wypu­
szczonych przez nasz' organizacje partyjne i pod 
kontrolą Komitetów Partyjnych pozostających, 
były niezwłocznie kierowane do hdiuinistr&cji 
naszych pism partyjnych albo do Kasy G  K .W . 
do dyspozycji Komitetu Pompcy.

Zebrane przez administracje naszych pism 
partyjnych oraz Komitety fundusze muszą być 
natychmiast odsyłane —  w  celu uchronienia ich 
od dewaluacji —  do dyspozycji Komitetu Po­
mocy dla ofiar wypadków listopadowych, na 
ręce Centralnego Komitetu Wykonawczego Pol­
skiej Partji Socjalistycznej (nr. konta P, K. O. 
3174) dia a Iszego i planowego ich zużytkowa­
nia. Z  socjalistycznem pozdrowieniem: .
Sekrelarjat Generalny C. K W P F S. (-) K. Pużak.

K om itet Pomocy: ( — ) ArcAzewski, (— ) Bo- 
browski, (— )  Praussowa, (— ) Żuławski. 
■BMM8BIH ■ M M M M M — H— — — M 3

JA: W ięc mjożebj io ś  na tem at bezhołów ia  
finansowego i  protegowania piaakarstwa przes 
czynniki miarodajne... Mami Już naw et t 'rtuł do 
tego feljetonu: „Z łod z ie j na złodteieju jodzie i 
z loddejerr pogania**...

RED. N A C Z .: A  isąd^i nan, f e  prokurator 
hie będzie ..

JA: Ja nic nie sądzę! Gd tego jeist ;sąd p ra ­
sowy... Jak pa.n redaktor uważa...

RED. N AC Z.: Bo w idzi pan. Zeskłego W- 
godnia byliśm y (cztery razy sitonfi kow ąn i za ten 
sam temat...

JA: M ógłbym  ostatefcznie napisać hunto- 
reskę na temat zw inięcia ze  względów oszczęd1- 
nościowwch minia terstam noczr, zrlrowóa, szczę 
ścia, pom yślności i te legrafów  i kreowania na to 
m iejśce dwóch ministerstw, a  to, m inisterstwa 
reform y rolnej i m inisterstwa korfaniciany...

RED. NACZ.- A  w ie pan za  co byliśmy Lego 
tygodnia sześć razy' teonfiskc w ani?.»

JA: N ie pamiętam
RED. N AC Z.: Otóż w łaśnie za poihsaenie 

tego samego tematu!...
JA: \Vięc w  takmi razie pozostaie m i tylko  ̂

jeszcze jeden aktualny 'totmÓ. Spróuuję opfissft' ( 
w  form ie feljetonu polowanie na foki w  Grei. ■ 
landji. lub też zajmującą satyrę na femh' „C o  
każdy inteligentny człow iek  powinien \yiedzier 
o uprawie buraków icukrowych'*..- Myślę, że  pro­
kurator... '

RED. N A C Z .: Bajecznie! M oże pan pisać cal,1 
kiem śmiało, nis oglądając, się na żadnych piw 
kuratorów, .lessezs mamy dzięki Rogu K onste­
lację w paiislw if' i  izagwnrantowaną wmlność słec 
wa... Konffskalmni nie zdoła, nikt zakneblowa- 
ust opinji publicznej, dbrnagającej się sanacji 
obecnych stosunków!...

 —'
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J f o w i n y  z
*  Lwów, 2 giuduia

REPERTUAR TEATRU  MfEJSK. W E  LW O W IE :
Niedziela o  g. 3 Przedstawienie Związku Legionistów 

jEnagmenty z Nocy L stopadow ei".
Niedz' “la c  g. 7 „Walkirja*.
Poniedziałek o  { 7 , Madame Butterfly’  (ab ważny)

K tfL R T U A R  TEATRU  MAŁEGO, Gródecka 2 u.
Niedziela n g. 7 .P okojów ka szuka miejsca" 
Poniedziałek o  g. 7 .P ok ojów k a  szuka miejsca".

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Niedziela aż do czwartku o  7 .Księżniczka Olalaj.

TEATR LITEk.-AKi i s T  .B A O A T E Lft-, u i . Rejtana 3.
Część 1.: „Kwit", farsa w 1-ym aicc;e. — Cześć so- 

iO r  Clće, duet taneczny. Marek Win iheim- Mr. Ra d 
Clifford, tercet taneczny. — Część III.: „Incognito", farsa 
w 1-ym akcie

Począd»k o  g. 8 w ieczór -  Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut w P. Styfartha, Akademicka t.

.. — «»* —
T E A T k jŻ Y p . a y i S . M . G IM P E L , Jagielloń sk a 11. 

iNiedz.ela o  g. 330 „fiiub na kpiny1. .
Niedziela o g. 7-.30 .Ebusen Kale".

ukr r a i .  Tealr „Ukr. Eesidy", uyr. J. Stadnik, 
(ul. Szaszkiewicza 5)

Niedz -la o  g. 3 ,H aika“ , opera M oniuszki — o  g. 
730 w. .Marusia Bohusławka“, historyczny dramat ze 
śpiewami i tańcami.

Wtorek o  g. 7 „Zaloty Soćkoho Musija", operetka 
Bilety wcześniej w .Sojuznym  Bazarze", ul. Ruska, 

aom „Dnistra".
— -

R E PE R TU A R  B IU R A  KONCERT. M. t u j łk a a :  
WtoreK 4 grnćnia: FELIKS EYLE, skrzypek.
Piątek 7 grudnia: JANiNA FAMILIER-DEPNF.RuwA, 

Pianistka, — , U62
. ■ ' — —  - ,

P O R A N K I K INEM ATO G R AFIC ZNE . W  nad'- 
Łbodizącą n iedzielę o  godz. 12. w  poł. razpiaczyi- 
na Uniwersytet Ludow y regularne poranki kine­
m atograficzne, które ubiegłego roku, c ieszy ły  
Mę tak wi< łka popularnością. Poranki te odhyi- 
*wać się będ'ą każdej n iedzieli . św ięta w  isali 
kina M arysieńka o  gndz. 12. w  południe. Tej 
n iedzieli w yśw ietlone będą film y ńaukuwo z p ro ­
dukcji żelaza i stali, a  nadto p ęicny dramat. 
5 aktowy p, t. „M iłość  m atki".

B ilety wcześniej do  nabytiu w  TLsięgarni 
Ludow ej (Szajnochy 1. 2.) a w dzień poranku 
p rzy  kasie.

w y k ł a d y  u n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o .
Wj nadchodzącym  tygodniu odbędą s ię  następu­
jące w yk łady U. L. w  sali Muzeum. Trzem y siło­
wego '(ul Hebm ariisKa):

W  poniedziałek ptrof. C ieśla: M alarstwo ,i 
grafika (1890 —  1920).

W e  wtorek, prof. F ^ J k-u  . Kultura ludu 
po lsk ifgo .

W  środę, prof. Cieśla: Architektura I nzeźbia. 
-  W; Czwartek, prof. C ieśla. Przem ysł •artysty- 
foziry.

W yk łady  ilustrowane są  przeźroczami. 
Początek, w ykładów  o  godz. 7 .  wlecz. B i­

lety wstępu po  50 ty.s.„ fdfl i m łodzieży  ;i ezl1. 
brgaiiizacji robotniczych po . 2t) fys.

ZJi KI ABONAM ENTOW E. Z  powodu ogro ­
mnego po kupki zn iżek abonamentowych sprz. da­
wać się j ?  będzie do  5. b. m, Potem  bszw arun f 
kowo sprzeda* musi być zamknięta. W  ponio- 
Lźiałek i w e w torek kasa abonamentowa o lw ar- 
ta będzie od 1 0  — 1 12! i od  7  —  8 wlefcuorręol 

,,W  NOC fi W . M lK O ŁA .łA ". Czwartkowa 
premiera tej rozkosznej sztoki Szukiowicza w y ­
wołała  nie tylko w  światku naszych .,m ilusiń­
skich, ale nawet wśród1 starszych n iezw ykłe za- 
‘ "4 Tesowanib. S tw ierdzić należy naprawdę, żc 
będzie to przem ito przedstawiamy, które każ- 
i y  chętnie oglądnie, tern w ięcej, że  całość o d ­
bywa s ię  na tle bajkowych dekoracji i warto'- 
fe iow ęj muzyki Offenbachowskie/. PrżeJsprzó- 
diiż b iletów  rozpocznie się. już w e w torek rano.

JUBILEUSZ P A L  L IN Y  RYBICKIEJ. A rtyści 
nasi z ca łym  zapałem  pracują nad wtorkowem  
wystawieniem, św ietnego „Itopyjehadła", które Ju 
biia ca nasza w ybra ła  sobie na sw ój jubileusz. 
Po  pierwszym, akcie tautyną s ię  odsłoni a na 
soeńfe zjąw ią się delegacje z kwiataimfi i darami.
,aulina Rybicka, tak ceniona przez naszą pu­

bliczność, będzie napewno przedm iotem  gorą­
cych owacji, teimlba.rdziej, m  rolą M ałgorzaty 
raz jeszcze porw ie wszystkich. •'

SERJA 4 ODCZi TÓW  urząda-«#5eh stara­
niom Tow arzystw a Przy jac ió ł * j ,anc]i p. t. 

OńgsJJcm;; ąctuelTes dc msthodologie francaise 
które w ygłos i prof. Granger sali Kopernika,, 
N ow y Uniwersytet I. p. w  poniedziałki o godz. 
7. —  o , ( 10, 17 grurdniu, i 7 stycznia. ,

G RUŹLICA N A  EKRANIE . Od poniedziałku 
wyśw ietlają Kina Kopernik i 'Marysieńka dośko- 

; ły  film  naukowy, w  którym  akcja ujęta W form ę 
16 aktowego, wstrząsającego dramatu ilustruje 
ca łą  grozę gruźlicy,, je j nisz,czyci: Tską ro lę * i 
sposoby le c e n ia .

Film  jest właisno&cią Uniwersytetu Łuao- 
wOgjo i ibędźto W yśw ietlany w  całym  kraju, przez 
fao kino sp e łn i' w ażną m is ję propagandystfrf 
fczną. :    (

W Y S T A W A  '„M IK O Ł A J Ó W ", DJABLÓW I 
PIERNIKÓW . O d czasu światowej w ojny w ytw ór­
nie pierników zaprzestały grudlmpwej .sprzedaży 
owych w yrobów  na Rynku w  odpowiednio zbu­
dowanych budkacJi czy kioskach. W  tym roku 
Rynek został ponouprte zabudowany od strony 
północnej różnego kształtu budkami, w  których 
roZinlc-szczOTO różnej w ielkości „M ikoła je", pier­
niki, djabły z  rózgami i t. p. wyroby, pyszniące 
się tęczowymi kolorami, n,a kiórych wjdOk śmieją 
się oczy wyrosJców, podlotków 1 małych „po- 
ciecb mammych". A le  ceny tych słodyczy osm- 
dlzają zapały tak małej rzeczy jakołeż dorosłyich1.

CT1*RSV ''YALU T. W czoj».j otme waluty miały, 
tendencję lekko zw yżkow ą. W  woT.aycb obrotach 
ptf oono dolary do 3.650, doi. kanad. 3.420, lys.

PK K P. wlozoraj p L u ita : do lary 3.520, kau. 
3.410, fr. franc, 187.500, fr. belg. 162 tys., fr: 
szwajc. 616, liry  151, funty 154520, kor. czeskie1 
101, austi'. 49, zroty polski 520, frank iztóty 
681.850 macek.

PO ŻAR  W< P IE K AR NE  \Yczoraj przed'p'01'ut- 
dbiem  wybuchł pożar wypiekami Abraham a ‘Rosj- 
mana przy ul. Peltownej. Siaalilb s ię  urzajdzsj- 
nie piekarni. Straż pożarna ogieu .zlokalizowaj- 
'ła i ugasiła. Pożar poivStał prawdopodobnie 
w“skatek nieostrożnofeci.

ZAM ACH  SAMOBÓJCZY ZRED UKO W ANEJ. 
Wi urzędzie poieztowyip, na dworcu głównym , 
wózoraj udpmwiono 20- letnią pracownicę. Z e 
ęw \ch poborów u tizym yw a la  ona matkę wdowę, 
i troje rodzeństwa. Panienka ta, w obec ruiny jnar 
tprjamej sw yth  najbliższych, z rozpaczy u siło ­
w a ła  się '3tru> jodyną. Zaw ezw any lekarz Poi- 
gotowia'’ ratunkowego udzie lił-,je j pomocy.

ZE. Ś W IA T K A  W A L U  CI A  i ( W  I PA S K A R ZY . 
| Wi realności p rzy  ui. Leg ionów  1. 29, na I. p. 
| posterankowy przytrzym ał J. K lara, S. Zim,eta i 
J N. Druckera w  chwili transakcji dolarowej, i

Skonfi skowano im  2 d'oft i C5 mil'., 200 tys. 
marek. . ;

W  polic ji oskarzouo Z o fię  TeTiczek, o lichwę 
towarową, gdyż w sw ym  sklepia pobrała z,a 
smalec 1.200.000 marek.

R óżni poslerunkowi wynotowali w  mieście 
kilkunastu kupiców, którzy nic w ystaw ia ją  ecu 
na wystavmich.

O K R AD ZE N IE  KO ŚCIO ŁA I SKŁADU DE!,' 
Eh. Doniesiono lw ow skiej pnl" ;ji, że w  R ogo ­

źnie, koło Torunia, złodzsoje n!V*gdaj w  nocy 
w łam ali się db kościoła i .skradli zloty ftiey 
ifch z nakrywą, wartości 1 bil. marek.

Przedostatniej nocy złódziyje w łamali sie 
do składu desek A, Garfunkla przy ul. B. Gło- 
wa! kiego i : kradli deski dębowe, drzew/o i 2 
ku rvA wartości 100 mil. marek.

M A Ł Y  W ŁÓCZĘGA. W  Teatrze Małym kotó 
ki iy, zuateziotio s p i t e g o  9-letni-go Franciszka 
Bieleckiego, który przyuył z Rzerzowa cip Lw o- 
wa, aby tu wstępie db „zakładu dla ubogich". 

flStwkrazontj w pojicji że by ł on już dwa rnzy 
notowany za włóczęgostwo. Przytułek znalazł 
w... a rekach .

ZGUB/. Pew ien poat€runkmvy, eskortując 
do arsfztu niejakiego W ład. Topija,' „zgu b ił" go 
w  drodze, Iuh też zdołał on sam zgubić z oczu, 
policjanta. —  Edyta KurekOwiw zgubiła znów 
mniejszy przedmiot, gdyż złotą branzUete z ze­
garkiem z ręki, wartośri 50 miljonów mk.

ZB IÓ R K A  N A  OCHRONKĘ W- K LE P  A R O  
W IE . W  dniu 2. gruoma r. przed południem, 
odbędzie się w e  L w ow ie  zb iórsa .uliczna na 
rzelcz ochronki w  Kleparowue.

"„C IC H Y " W kÓ G . W  mieszkaniu parteruw£W 
W . Łysakowskiego1, Komisarza starostwa lvmwr 
■skiego, prży ul. Z iinorow icza 4," przez 3 noce 
z rzędu wybito szyby. Szkoda wynosi 10 miljonów 
mk. Pomimo poszukiwań, n ie zdołano wpaść na 
trop nieprzyjaciela tych śzyt

NIEBEZPIECZNE PROGI. W- kawiarni TeU 
tralnej niejaki W ., graiaje z  niezn jo,my:n. nh 
osobniKami, w  grę hazardową „traki", przegra1 
2 dolary i 2 mi!jony mk. Żona „spłukanego" udała 
się db tej kawiarni, ąźeby „zasięgnąć języka' 
W łaściciel kawiarni Jiiger niegrzecznie znalazł sj? 
■wobec mej, wobec czego- Sprawa opar}a s!ę o po* 
doję

V  [ ETAl>> Ł S S Ł A Ń  H 3. | t ]
najelegantsze najtrwalsze kra­

jowe i zagraniczne u»3

B10K i gEUiBAjUEg

P a ń s k a  ^
s o a n i m d u i

Na fundusz stral
z pnroodu lionfisliat „Dsisnnifia Łudl “'

Kupie'.- A. L1. 1,000.000, Lista Nr. 33. — 
700.000, zebrane na zgrojiiadzenru part. 25 z. rr*- 
w  Ko łomy i i 1.290.000, Dą!orowrski St. 150.000, f

Dalsze ójaild na ten cel p^z; im ue Admini­
stracja „Dzisainiłar Lu dow ego", Sykstuska 21, II. p-

W  wy i sferuly ^  poteg^ycli 
w dnśach Ktopadowyuh.

Sekojs ko nie t P e S. w  Stanisławowie 10 mi- 
1 jonów, Kupiec A. L . 1,000.000, Personel biurowy 
Eislera .i Topfa 500.000, tow. Czekałowski z  Ko- 
łomyu 2,000.000, N. N. 100.000, Org. intrarigato­
rów  140.000 mk.

Dalsz^ datki na' ten cel przyjmuje Admini 
straoju „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, II. p-

Rozbój paskarski v:c L^owiu.
« *

AVv,zor;;.j znów  paskarze znacznie podw yż­
szyli eony żywnokci i towarów bez protestu 
w ładz. Ceny lw ow skie są  wyśrubowane W zbro­
dniczy' wprost sposób w  stosunku do obow iązu­
jących cen w  'Krakowie i w  innych miastach- 

W e Lw ow ie  icjileb kosztuje 140 tys., w  Krai- 
kow ie po ostatniej podw yżce 105, w e Lw ow ie 
kosztuj,, m ała bułka 13 tys., w  K rakow ie bułka 
o  wadze 6 dkg. kosztuje 11 tys.

fiz^nkc. krajaną 1 kg. masarze Iw ow sój 
podw yższyli na 1 m ilion, w  Krakow ie kosztuj1? 
056 dźyli! »o 3 4 4  iy1.?. im n isj,, n i ż  (W e L w o w i e -  

Kiełbasy 1 kg. w  K rgkow io kosztuje 37ó
—  468, w e L w ow ie  masarze b iorą  da  90u tys., 
W  podobnym stosunku upraw iają rabunek też irf- 
p i lw ow scy paskarze. ’

W e jo rą j pobierano w  m ieście za słoninę tw 
760 800 tys.,, za  śad łb  860, za  sm alcć l.S O j
za  m ięso w-ołowe 330, w ieprzow e 400,, cjeleCó 
320, za  maPło 1.400 —  '1.600, za - ja ja  ‘45 ty& 

i W  restauracjach pobierano za rosó ł 40 tys-- 
za mięso raso low e 140, za kotlety 200 za pi‘e~ 
cztfi 150 —  180,, za  lcgumitio 80, za  wódki 
45 da 90, za  kanapjfco 40, 'z a  kiełbaski 130, 
objady urzędowe 100, za  kawę lub herbatę p° 
m leczarniach brano 30, za  kaszę z m leldem  50, 
za  mam,:i-l'vgę 40, za p ierożk i-55 tys.

Za  szpulkę nipi - brano do  300 tys,,, 
za  garnki 288 —  12.592 tys.,, za  m iediuce l-o^y
—  3-360, z t m iski 384 —  900, za  w iadra 2 400,
—  3.072, za  rondle 336 —  1.704 tys.', i t. <Ł

Ceny 1o dziś  już -są historyczne,, gdyż pasj 
karze nas!, co  trzeba przyznać „'sum iennie" 
trudzą, przy „d źw igan iu " obn w  ''górę pospi~- 
szuem tempem.

ynjcaa i, p.askiopi.iSi pomaga im, rzetelnie ^  
tyfch wysiłkach.
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DL i ł N ó s m y  i d z i e w i ą t y  r o z p r a w .

M im o wjićBani* wyroku K.asątli.d.j.tcfcgo uwa­
żam y za  potrzebna jkzehtog ostatn i'h  dni ro z­
prawy.

W  sprawie „tojemniazęgt* iszjdm'* powołani 
świadkowie zaićhwiaJi bardzo poważnie Phi punkt 
'akta oskarżenia, a rzchzoznawcy wręcz obalili 
go zgodnem orz-sfezoniem, Według Jiich jest rze- 
ozą pewna.,, iż Bagiński uis był autoreyn szyfru, 
nie mógł równiete' w ten sposób porozumiewać 
sio z ppor. Wieczorkiewiczem.

Kto ten szyfr stworzył'? to pozostaje ta­
je m n ic ą  w o js k o w e g o  w ię z ie n ia  śledczego i jego 
bibłjoteki.

Zagadkowy ten jszyfr jrssdz-e bardziej za.- 
bJeirniia całą ■ sprawę, jpotęgując wrażenie Jej

listów przy kłania łóżka. .
Por. Bagiński uważa to za  chęć sprowoko- 

niag-o, temburdzi-'j. iż nowy ordynarna kładł list 
tak aby klucznik to zauważył.

Wresac-fe ostatni "świadek Antoni Ławko- 
wi oz. któiy. sam, ątawił się w  sądzite aby 'dać 
Świadectwo prawdzie wobec cytowanych onegdaj 
prafe ‘ por. FoDóg-Filipowskiego oskarżeń swej 
ex-żony '  . ! .

Por. Bagiński —  mówił len świudtek —  
przychodził do niui», aby podpisać mi zaśW o?Ą- 
ófcenie, że byłem w LsgjpnacJ). ponieważ dowody 
MU zaginęły, a icbci-afem. w  dniacli mwazji bol­
szewickiej wstąpić do wojska polskiego.

Ex'-z ma moja z domu Dorota Wockstein, p-ó-s p ra w ę
prowokacyjnego początku. • j wodowana mon-awiścio, iż ” ! rozszedłszy się,

Urzędnik w ojskow y IX  rangi *Roniiui Lain|-j nie y - l irę  jej ustąpić mieszkaniu, zaczęła  opo ­
w iadać o Brnie liańbiajce wieści. Komunistą, n igdy 
nie bytomt i me jestem

Bor. Bagińskiego świacie znal , bliżej ze 

łtobng-FilipowsKi? —  pyLa
Szezejhorna.

Kiin jest poi. 
dyskręlnib obrona.

— UohocM - za narzeczonego byłej mojej 
żony. 1 ’ “  '

W  ostatnim dniu fK)?pji'ii.« % zabrał gkfs kas 
pitan ekspert- pyrotefcbnik. Roboia bomb
—  mówi biegły —- 1 y-Bt bardzo kmisżtowuą. 
Niefachowa .ręka nie mogła je] dokonać. Szcze­
gólnie jiróeyzyjnto wykonane były bombgf w wa;- 
Jifśae, któro imał’ rzucić Cechnowski, na ów 
most na Dunajcu na li iji Tarnów —  Kraków 

Przewodniczący: Czy bomby te były w sta­
nie zerwać rruist lub1 go poważniń uszkodzić > i 

, B iegły: Nie mogłyby w żądny in razie zerwać 
'mostu. Mogły najwyżej uszkodzić tor lc dejowy
0aa®gaEE3iffia^3s®5ss5asaaBaEr* s3 iM ^ '-^gs& -iB 8H SS^1i8ê c:-----ił.-a*BisłiaBT

Jak Macano ch*siat oderwać

i parski, pełniący obow iązki referenta oświatowa 
go w  więzieniu, wyj aśnia., że k$iążki po celach 

(•roznosił chorąży - Pniewski & \y asystencji 
klucznika. .

Czy który oskarżony rniaj (I'to książkę w' 
sw oim  roku, św iadek tego tw ierdzić me może.
G dy mu char. Pniewski z klucznikiem  zwracali 
hiKryuiinowaną książkę,, n ie pytała u kogo ona 
była. W. dnilu 22. dosta ł ją  por. rezerw y Gło/

1 walcki, k tó iy  następnie zamokło wał, iż książka j 
zginęła, św iadek nie rob ił .śledztwa, a  łcazaT 
por. G łowackiemu zapłacić rów nowartość książ­
ki, 'po... n ie  w iedział, iż  książką za ję ła  (Się 
defensywa!

Badany przez obronę, s w iw e k  zeznał, iz  
Głowackiemu książkę zabrał1 Jasiński, a ten 
Ostatni -oddał ją  dr. Śomraerowi.

Por. rezerw y St. G łowacki odbyw ając karę 
w w ięzieniu b y ł w  Iczasie od 14. sierpnia tlo 
18 . listopadn w  izb ie chorych. Wi końcu w rze ­
śnia, mająfc dostęp' f b  feibijoteki, wybrał sobie 
książkę ,AViód’z “  i zaczą ł czytać tego samego 
w ieczora. P ierw szy  zauważył jakieś znaki i w 

■ obecności por. Jasińskiego odcyfrował. 8  słbf- 
w a : „ fo tog ra f,e  —  .śledztwo pokazyw ali". .)ar 
śiński oddał książkę di Souunerowi. św iadek 
zam eldował,' iż  „książka zg in ę ła "

—  Dlaczego?
—■ M utiiłh in  tak z r o b ić !  ( 1)1
  Gzy rnówiii św iadkow i, iż m,a zapłacić

odszkodowanie?
—  M ów ili! - _ _
Plutonowy Pniewski nauczyciel -■uiaua.be-

tów i bibljotefearz w ięzienny, potw ierdza, \i 
Wraz z  klucznikiem roznosił książka, lh.ra. da 
por. Bagńskiego takiej książki me nosił! ^

Badając znaki i litery ziinlG .rm e w  :siązco J pomoc j 
>,'\\i>di5“ /obaj okapem  pp Kw ieciński i Slarzyńj- • siu} jakoby czując się Polakiem, po nawiązaniu 
skj dbiszli do  zgodnego wniosku,, iż me jest to : juy kontalrtu z  bcLszewikami z ra-rdenja Mcchny 
pksino Bagińskiego. L ite r  do  ekspertyzy_byh> 1 opąw iedźiał o  wszystkłem inspektorowi obozu.

Następnie świadek szczegółow o opowiada o spo­
sobie przejmowania listów atamnna do bolszew i­
ków, które b y ły  niezwłocznie przesyłane A> W ar- 
łzawyy gdzie fotografowano je. Po przyjściu od 
w ładz ourtrainych rozkazu .aresztowania Machny, 
przeprowadzono w  jego baraku bard za szczegó­
łow ą rewizję, w  rezultacie której 

zsaiefckwo szyfr pwtl podłogą w  pizebsekoju.
‘ W  zeznaniach świadka nedkom. Ja-trzęfekic- 

go  ważnym szczegółem, jest ustalenie przez niego 
faktu, że w  czasie rew izji

z&tateEłoao «  M ictm y picuięciz;', pochodzące: w  czę­
ści z  m isji sowieckiej.

Z  zeznań jednego z maehrnowców sed dbv/ia- 
dhjc się, iż  w  czasie od przekroczenia granicy 
idlo chwih internowania M adm o miał jakoby po­
rozumiewać się z organizacjami ukraińskiami w  
Galicji i że w  jedlnej ze wsj w idział nawet ukryto 
w  snopach zboża karabiny

Sw. DęhrówsRi, Ukrainiec, lżył z  Mechuą 
w  Rumunji, a następnie w Strzałko wie.

Adw . ReaJSiueki: Czy kto z  rodziny M adm y 
był zabity przez bolszew ików?

Sw.: la k , starszy brat jego był przez nich 
rozstrzelany.

Adw. R.: Co zrobili bolszewicy żonie brata 
Mącimy r

Sw.: Wycięła jej pierś.
Świadek ejeznaje, że Krasnov.okłu opowiadał 

zpzraoztowanyin macmuzwcona w  tilefeizywto, w

i p ipsuć szyny,, la przez to spowodować pewną 
przerwę, w ruchu kolejowym, ,l “

ObY. Zieliński: Czy pan a^yśli, Sb Człowiek 
■z tym zakresem, iriaidom.ośjci techniczńycli co por. 
Bagiński, mógł skonstruowali tasą homnę, mifjąc 
w planie wysasdżenio mostu?

Biegły. T on , kto ró fc®  b o m b ę , a lb o  n ie z n a l 
si? na rtw zy, aha  z n a ją c  się, n .e  chciał w y s a ­
d z ić  ntsshi. \V lym .lrngim  wypadku iihodzić mu 
mogło jedynfe o efekt... k

'■ Przewodniczący: Jakie jest pocuodzenic siia- 
terjałów wybuchowych,'' złożonych jako dowo­
dy rzetzswe?

BIEGŁY. Loiity Uiwgly łfyć .pobhodżtuia woj'- 
skowego lub niewojskowego, b y n a m tt, k tóry ' tu 
isży, r ó w n ie ż  z w o jsk ie m  nie m,? nie, w sp ń in e g o . 
Natomiast inne środki \vybm>Uow£vsą bezwzglę 
dnie po.cłiodzcnia wojskowego. 1 ‘ »

Przewodniczący: Może pan coś po wio z  ko­
lei o węgln wybuchowym, zhaJszionym u ,Wiel- 
fczorkiewicza? ' ‘ -

•  Bi. g lv :, Węgiel tmr jest aL.rolhtnto pGcho1- 
dżonia faBTyDżnogo Co do skutków, to •, węgiel 
len rzucony naprzyklad w ogień lokomotywy 
ozy jakiejkolwiek maszyny parowej, zbyt groź­
nych skutków me pociągnąłby za ‘sobą.

' Na-śtępny ekśpbrt, prof. Politechniki warsz. 
Boguń i. ma ustalić, czy żelatyna wryhuchowa, 
znaleziona w i-ombn podrzuconej pod P. K. Ul 
w Częstochowie, poc.liodzi z rąk Bagińskiego.

Nie może stwierdzić, że .materjały .te nie 
poefeodfą z  tego samego źródła. Nie w ahałby 
się' nawet pozyiywnii^ .«formułtovać twjełtfeą- 
cego unnosku, gdyby nie wielka powaga, sprawy, 
która nakazuje (Ostrożność w  tej milerze

Po odczyt,.niu dokumentów i wysłuchaniu 
prokuratora i obrońców, trybunał nydiab, jak 
\yczoraj donosili bny wyrok, ekazujący obu m -  
karżonyhh na karę śmierci. Sprawa- przejdzie 
do apelacji. 1 :

W A R S Z A W A , 1. gruama. \ 
W  irzcchn dniu rozprawy zeznawał S w ich cr , 

Inspektor obozit koncentracyjnego w  Strzałkow i^ 
Z  zeznań jego dbwiedujemy się, żo z chw ilą p rzy­
bycia M adm y db obozu  wśród internowanych za­
częły się tworzyć ferłnenty i że  przeciwnicy ata- 
mnne costanowili nawet go  zgładzić. W  związku 
z  tern siało się koniecznością .zolowanie Machny. 
Bardzo ważnemi idja sprawy śą wyjaśnienia św iad­
ka co do osoby i postępowania Krasnowolsk:ego, 
który, jak wiadomo, samorzutnie zupełnie zg ło ­
sił się db w ładz polskich i zaofiarował im swą. 

przy wykryciu planu Macnny. Krassiow oh

dość. Pism o jes t swobodne —  autor ni y silił się, 
aby zm ienić charakter. Podobieństwa do pLm a 
por. Bagińskiego niemu. Każda lito iii jest tak 
'znamienna, żc m ożna isię. na każd-ej z m d i opie­
rać. Eksperci doszli do -togo wn.io.-ka na pod­
staw ie  porównań, prób i ń etó ł, ogóinie znany m 
w  grafologji. Ze względu na w yrob im ie pisma 
i  Ładny jego ichara.kt.er, litery w książce m ożnaby 
raczej przypisać ppfcn W ieczork iew iczow i, u tym  
kieruiiku jednak zachodzą tak poważne wąlpii- 
wośai, że stw ierdzić można, że nie jest to pismo 
■WieuzorkicM icza. , / %

Ekspertyza depesz, które wedle aktu oskar­
żaniu, m ia l w ysy łać  do Ccdm ow^kiego ppor. 
W ioezorkipw icz. w ypadła <Ha niego niokorzyst- 
Tii)_: eksperci, porów nyw ając oryg ina ły depesz 
v  pismem ppor. W ieczork iew icza, por. Baguiskie- 
S°» M aśllńskiego i Krasińskiego, onzeklj, iż pisać 
je rhógł tylko W ieczork iew icz, który m a cliaralć- 
tor w yrob iony: pism o ostre, tak «w . „'cbude1' z 
^Ihirakteiystycznemi łączeniam i i btidbwą 1 i tor.

Naśladow ać takie pismo m ógłby tylfco ktoś; 
yb) ma ładny w yrob iony (Charakter. Basiński 
jako m ający n ieładny charakter pisma, nie mógł’ 
“y  go naśladować. _ !

Klucznik f- ięzienny Piotr T u zik , zeznał1, iż  
łapał raz lis t podkładany por. Bagińskiemu 

■-Uzez o r d j  n a n sa  D u g la »a  ^ o d  m e n a ż k ę , list, rze- 
jtooao p o c h o d z ą c y  <>d m op rzed n ieg o  o r a y n a -is a  
M a ck ie w icza , k tóry  r e le .m e n d o w a ł n o w e g o  o r d p - 
■tółrpa j a k o  iża u L n figo  i  pji,op|opiował p o d k ła d a n ie

której znajdował sie również w charakterze a- 
re&zianta, iż bolszewicy namawiali go, aby agłosd 
się  dobrowolnio d ę  obozu w Strzałlrowie, sk ąd  
ntedówoo uciekł, gdjrż

m isji ‘suwixkie{ iest toki ŁaKfany czfowtok 
w  ofciążii fcarżżo potrzebny

i zf w odpowiednim czasie umożliwjią m u wy* 
tiiostanie się stamtąd1.

Następny świsdlek Zaj^o, b. dwv.v»dca grupy 
dezerterów róimych wojsk białych: Denikine, Ju- 
doniczn i t. p., wydaje o uczciwośc. Ibresnowol- 
skiego jak najgorszą opinję, co wyw-ołuje protest 
ze strony prokuratora.

Wreszcie zeznaje iw. JsgoasiasK I, towarzysz 
Machny .i katorgi. NtodaWr.o korespondował z 
oskarżonym, który w listach wyrażał się najpo­
chlebniej o  Polsce i ufał, że tu krzywdy nie zazna. 
Twierdzi, że Machino zwierzał mu się z zamiarów 
wywołania na Ukrainie powstania aniybolszewi­
dnego

Ja taygeitoe ■ wystąpienie.
•

■ P. gon. , Sz -plyćki, kierownik inimsterjum 
spraw wojskowyoJi, ukarał drogą dyscyp linar­
ną rob u. b"ra,iięiszkn Pudłowskiego czterotygo­
dniowy.-n aresztem na. odwaohu z a ' Ogłoszenie 
w' „G łosie N arody" ubliżającego listu do togjo- 
nistów w  związku z zajściam i krakowskierm. 
Równocześnie rotm.. Pusłowski został1 zawiw- 
Bżony w  f  u u Ł ‘j* *?h .czyamego o iicera  a  sprawę 
jego skierowano do cdieersktego sądli honoro­
wego.

o uposażeniu fun^&ioua&ju&tfw 
państwowych i wojsk?

w y sz ła  z d ru k u  i jest d o  n abyu ia  w e w szy stk ich  
k s ię g a rn ia ch  i b iu r a c h  d z ie n n ik ó w .

CENA 100 000 MAKEK 

Skład g łów n y  w  Księgarni Ludow ej 

Lw ów , ul. Szajnohy 2.
Z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  się n a ty ch m ia s t  ty lk o  za 

g o tó w k ę  lub za pobraniem.
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Place robotników w przemyśle naftowym
ustalone na podstawie uzgodnionego przez 
wspólną Komisję obliczenia wzrostu drożyzny 
od 2-go tygodnia listopada 1923 do 28 listopa­
da 1923, które wykazało dla artykułów spożyw­
czych wzrost o 37.158%, a dla artykułów odzie­
żowych wzrost o 51.516%.

Ponieważ 78%  poborów zmienia się wedle 
stanu aitykułow żywnościowych, a 25% pobo­
rów wedle artykułów odzieżowych, przeto prze­
ciętny wzrost drożyzny wynosi 40.747%.

Zatem pobory robotników naftowych za 
drag? połowę listopada 1923 ustala się: 

Borysław: Krosno: Bitków:
L aal. 1,455.000 1,410,000 1,410.000 mk.p.

n. „ 1,137.000 1,091.000 1 091.000
III. , 783.000 735.000 554.000 „
IV. „ 455.000 408.000 408.00U .

Stróże i furmani la  12 godzin pracy pobie­
rają płacę szycht ową II. kategoiji. *
Ryczałty półmesTęezne dla wszystkich zagłębi: 
I. kat. 3,182.000 Ul. kat. 1,818.000 mk.p.

jl. „ 1,9U9.000 łV. „ 683.000

Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobie­
rają ryczałt III. kategorji.

Rafinerje:
Dodatek do III-ej kategorji palaczy cfesty- 

lacyjnych, czyścicieli pras i kotłów wync . 
149.000 mk.p. na dniówkę.

Dodatek dla robotnic IV-ej kat. w  świecz- 
karniach, rozlewniach parafiny i laboratorjach 
wynosi 99.000 mk. p, na dniówkę.

Podstawą do obliczenia są ceny i place, 
ustalone 16 listopada 1923 jr.

Relutum węglowe: ,
Wysokość relutum węglowego za miesiąc 

ustala się dla zagłębia Borysław 925.000 mk.p,, 
Krosno i Dziedzice 747.000, Bitków 925.000 mk. 
za 100 kg.

Relutum za naftę ustala się 80.000 mk. p. 
za 1 litr.

0 swobodę koalicji i woiność strejku.
Posiedzenie sejm owej komisji ochrony pracy 

wypełniła  dyskusja nad wnioskiem  tow. Żuławf 
skiugo, który zaproponował aby w  ustawie 
,,o zabezpieczeniu swobody dania, wzięcia, albo 
wykonania p racy" wstawić n ow y artykuł 4 na,- 

• stępującej treści: „K to  celem  ograniczenia, sw o ­
body w  przygotowaniu łub przeprowadzeniu ziunf- 
w y, przew idzianej w  art. 0, sensu je zakaz sto­
w arzyszania się, grozi wydaleniem , lub wydala 
'stowarzyszonych, lub icb mężów' zaufaniu, z pra- 
jey, kto \vófc’ec(bkirąeyuh u d z id  w ym ow ie  stosuje 
środki gwałtowne, kto istara s ię  b iorących  udzia ł 
n  zonowie zastraszyć przez areszty, lub wydalb- 
iua z pracy, kto nazwiska biorących udział w 
zm owie podaje do wiadom ości innych przed­
siębiorców, celom, przeszkouzenia, lub utrudnie­
n ia im otrzym a,da u nh.ii pracy, kto w reszcie w  
jakikolw iekhądż inny sposób stara się prze- 
«zł9oVlzić w  wzięfciu udziału w  zm ow ie —% o  ile  
nie stosuje :się surowego przepisu karnego, 
ulegnie w  drodze sadowej karze do 1 miesiąc^, 
i  500.000 mk-, tut jed re j z  tych kar“ .

Vviiiosku tego bronili w  świetnych przeimó1- 
wieniafcli tow .: Żuławski, Ziemięcłn, R eger i 
Stańczyk, oraz posłow ie W aszk iew icz i P o ­
ciecha (N. P,. R.1).

Pos. dyrektor S ik a ła  (N . Z. L.!), Harasz 
(ChuD.) i ka  W ójcick i i(Ch,- ] ) )  —  przemawia,li 
wprawdzie że przestanki tego wniosku są zu­
pełnie słuszne, lecz, że, niestety, głosow ać za 
nim nie mogą. Na uspraw iedliw ienie sw oje nie 
potrafili przytoczyć żadnego ważkiego argu­
mentu.

Ciekawe stanowisko za jął reprezentant Min. 
Spraw iedliwości, p. Kuczyński, który w  pierw '-

szein swern przem ówieniu Wytot.zyi przeciwko 
ywniuskowi tow. Żuławskiego najcięższe koluj- 
bryny, zap ożyje zonę z  lamusa endeckiego, a  
wreszfeib zaryzykow ał twierdzenie, iz strejk jest 
zerwaniem  umiowy.

Do,czekał się aa to energicznej odpraw y ze 
strony wszystkich m ówców ’ robotniczych.

Stw ierdzono, że p. przedstawiciel Min. Spra 
wiedliwośiri zdradza n iesłychany dyłemntyzm 
socjalny, że przychodzi h a  posiedzenia niepo- 
ikiformoy/any i me przygotow any, że m'ówt jak 
agitator polityczny i że  całe jego przem ówienie 
zdradza lekceważenie powagi kom isji i chęć plo- 
niżenia. Sejmu

•dak w  szkole d l’a analfabetów  posłow ie mu­
sieli pouczać p  Kuczyńskiego, jakie to są nor­
m y prawne w  Konstytucji polsktoj i w  już obb- 
wiązującem ustawodawstw ie w sprawie strajków! 
i zm ow y, jeżyli koalicji, a tow. Ziem ięeki prosił 
przewodniczącego o  zw rócen ie się do Min. Spra­
w ied liw ości z prośbą, aby w cełbi ciągłości pra­
cy  kom isyjnej nic przysyłano w  jednej i tej 
samej sprawie coraz to innego reprezentanta.

P. Kuezyński pouczony przez innego repre­
zentanta rządń sprostował przy końjcu posiedze- 
n .a swoie błędne zdanie, tłumacząc 'się, ze 
nie zrozum iano jego  jcywilistycznych (prawni 
czyclp wyw odów .

Referen t pos. Ru ,i inek (Piast, b y ły  urzędnik 
min. prahy) podzie lił w prawdzie zdziw ien ie po­
stów' robotniczych z powodu stanowiska rządu, 
ale na wniosek tow. Żuławskiego się nie zgodził.

W  konsekwencji został wniosek odrzucony 
14 głosami przeciwko 12.

ze  S tryja  z  wypchaną wali/zką aż na Pomorze, 
Ich >vy c iii za  karabiny i z  pancerką udań się na 
Chodbrów. A  dzisia j pracują nad aa w  organ ie toji 
robotniczej, ażeby z robotnika zrob ić człowieka. 
któryby się nie diał darmozjadom wyzyskiwać.

Pana ińż. W ernioa szaamjean(yf i (zja tu też, z «  
gdy wyouchh' w ojna p o rżu d ł stanów =ko i pod­
szed ł z . Legjonam.' h>ć się o  .Wolną i N iepod­
leg łą  Polskę. i. 1

W edług tw ierdzenia tegu błazna ma mieć 
kilka kamienic. Otóż jestem  gotów  mu ]e  podaro1- 
wać, niech się ty lko  po ni© osobiście do  mnie 
zgłosi.

S tryj w  listopaffizie 1923.
Al. Sufcnarskń <

Zawodowemu oszcrercy w 01 powiedzi.
W  numerze z 23. listopada „G azety  Co- 

d7i :nnej“  w •.korespondenB.;■ pod napisem „K u ź ­
n ia b o lszew ick i^  anarcbji St,ryju“  wylany 
został kubeł pomyj na ruch robotniczy w 'S try ju . 
A by wykazać ile tam kłamstw wypisano, poy.wai- 
lara sobie prosić o  umiosziczenie n iniejszej od1- 
pnwir*Jzi,

Pokhńd kobiet „czerw on ych " pod gmach sta:-, 
rostwa by ł to pucho I to eh kobiet, które jeszcze
2 dni przedtem  b y ły  \,hiałe“  bo praw ie w szyst­
kie g losow ały  na  ,,8“ . Dopiero w' dniu nulita'- 
ryzac ji o tw orzy ły  im  się o c zy  i samorzutnie z ro ­
b iły  •zgromadzeniv, poszły do Starostwa, i 
ośw iadczyły, że walkę m ężów  i synów swoich 
poprą, poniew aż nie m ają z (czego żyć. Pcmi.-waż 
cdietiii.ai kłamców endeckich przy wyborach, żc 
jak zw ycięży 8-ku to będzie raj w  Stryju „za - 
w icd la ". bo drożyzn?’ rośnie już1 z godziny na go ­
dzinę. n i : w ięc dziwnego, że kobiety z potulnych 
uwierz: „b ia ły ch " przem ieniły się w inny
kolor.

Wstojanka. o fee* jakobym nawoływał do

watki z rządom i do  bezkarności zapewniając 
tłum że wojsko nip użyje brom  w ylęgło  « i ę  w  
łysej 1 głowi© korespondenta, ponieważ nawet 
agent polićyjny łajuy przez cały czas „t rej ku 
n ie s łysza ł hikrui wystąpień.

O grabieży św iętośbi kościelnych m c ouezwa 
na ..oiurabli m iasta" nie tńówilu, a tylko żądała 
aby bogate idasztoiry i kośi io ły  pożyczy.'^  poń- 
fetw u złota na nową, p raw dziw y walutę zuni.n 
złodzie je  sami u szystko rozkradną. (Często­
chowa, Gniezno, Poczajów ). ,

O tern, że w w a isz lr-i.: zamiast ślusarzy pm  
ćitją indywidua za kradzież karane i I. p .  .odpo- 
’vi iadać nie będę, warsztatowcy sarni na potwor/ 
zareagują, ale nięchże to raz naczelnik p. Kulin, 
wróg organizacji naszej odpowie, dlaczego ma 
w  w arsztaer1 t tkich ludzi, wszak on ich sam 

.przyjm ował.
Z »ri zg mi LI Iteai w i :  ;moi lowarzys :o, 

1 ilip.iwsoy, Gocki, Ozgi, Krause, Grodziccy jlp. 
to w łaśn ie .ci, którzy w  ezaeic naja-zdu Imlsze 
w ików , gdy kore sppndbnt tego piśm idła „ z w ia ł "

W sprawie wydalonych kolejarzy.
Do m inistra koleji,. N cśo wiozą, udała sto' 

delegacja w składzie posłów tow. K uryłow iczf 
i Żuławskiego oraz posła  Ciszaka (N P P i)  w 
sprawie wyućdania pracowników  kofejowycn. De 
legacja przedstaw iła szereg zw c lm m  kolejarzy 
w szczególności zaś funkcjonarjuszw ItoU i żai-ząf 
d'6w ZZK . W ydalan ia  te jiozostają w  sp izetź- 
mości z  zobowiązaniem  rządń.

E. m inister oświajapzył, z e  o  ile  dyrekcje 
kolejowe nie podały innylch m otyw ów , jak  „s a ­
m owolne opuszczenie pra,cy'\ to zdaniem jego. 
wydałem  p iącow n icy  pow inni być  napowWót 
przyjęci. JóSi chodzi o  „te rro rys ty czn i działait- 
ność ", to w ydalen i m ogą być ‘tytko ici, którym 
u'd'owodni się występek,, p rzew idyw any w  i.v , 
stawie karnej lub d ek rea e  o  koalicji

Dla ustalenia dalsz< gc . ostępowam a pi. No 
sow icz w ydelegow ał dy*. Wróbla, który ma pó 
rozumiewać się a  tow. Kurytowicizebi-

„Okradanie“  grobów, kaplic i kościołów,
Dnia 23 z. n t  na ntaeu1 S okk id i newien o- 

sobnik sprzedawał części om aiów  jako nauryeto 
na stół. Przyti-zyiuajio go  i  odprowadzono do po­
licji. Tu  po dw óch  dńiaeh śledztwa przyznał się. 
że nazywa Się Szczepan Kórnicki, zamiekzKały 
w  Wtszancc Malej, pow . gródeckiego, Dalrj zezna., 
że wrajz z  p’ar.obkami Janeir. Galasem, Ołekaą Ma- 
kohonem i  E mytrem Kozdufem okradli kościół w  
Uboko Seredkiewicz^ pow  rawsKjego. Kumicld. 
przybywszy z  rupem do Lw ow a, za ptoradH M- 
Łotockiego, zamieszkałego w  hotelu „W a n d a ', 
część skradzionych rzeczy 3prz';dLł Milaołajowi 
Pawn.5Zyno\vi. Przedm ioty te odebrano. Areszto­
wani spólnicy Km nici jego zeznali w  śJ'ed!ztw€o, 
że namawia! on ich dlo zaiożema związku „anar­
ch istów", którego członkow ie m ieli być wyloso- 
w yw am  db popemiani? rabunków lub’ morderstw-

Szajka ta z  Końcem sierpnia b. r. na cmenta­
rzu w  Wiszen.ce włamała się dio grobowi :a ro­
dziny Stanków i tu! ze zw łok  skradziono obrączki 
ślubne, które Kurnkki sprzedał we Lw ow ie . Pd 
pewnym czasie zbrodnia-zt wław.ali sl*j pdnowńi; 
db tego grube wca, a pa przebiciu otworu wdar!' 
się db grobowca rodziców  Stanków, lecz nic to 
nie znaleźli.

Następnie usiłowali włamać się db grobowe3 
w  Lubaczowie, lecz bezskutecznie. W  S ^ ' 
rżyskach wdarli się do kaplicy Wtjssmannóto'' 
Zawidowskioh. Silne sklepienie uoierr ożltw ^o l]“ 
dostanie się do. grobowca. Złodzieje skrrd , przc-^ 
urządzenie kapliczne.

Później usiłowali włamać sję do  k i:płicy_ ^ 
Narolu. W  Hoiwńcu włamali się db kaipii^ 
cmentarnej. Tu o tw orzyli grobowiec, gdźio za‘ 
stali 13 tiumien. N*e znalazłszy żadnych koszu '"" 
uości na zabalsamowanych zwłokach, skradli 
kaplicy Lichtarze.

Szajka ta n iew iele miała pożytku z sw"1̂ 1 
wysiłków. Szkody natomiast wyrządzili znaoto > 
gdyż miljardbwej wartości przedmioty z kości'1-  
w  Ubeku kowal P iotr ParoMj w  W isizenoe P0' 
łamał i przetopił na „szmeic'*.! '

Po  ukończeniu śledztwa policja odstaw : ca 1 
tę szajWę db sodu. : >

W  Kołom yj: dokonano włamania dc grobuv 
rndzmy Zim ów. Tu ze zw łok lw u  koDiet wyj? 1 
z jamy ustnej złotą sżezekę i oowyrywali złów 
zęby. Z  jednego trupa zabrali ubranie, >
głowę, a dolną, szczękę ’ porzucili na śctezc^ 
cmentarnej. Profanacje zw tok wvwołała pteyS1 
bifljące wrażenie w  tem mieści©.
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lei fW
Jagiellońska 17.
dyr, S. M. Gimpci

Niedzieli o  g. 3‘3G popoiudmu

l̂uB im [py .
Kom. operetka w 4 aktach Rakowa.

Niedziela o  £Odz 7‘3o

BBaSENRAŁB
,j  i % <a if.t • ...

Komedja w 4 aKtarh Latemera

Przedsprzedaż biletów przez caiy dz.uyi przy kąsie teatralnej.

S p r a w y  p a r ty jn e .

*  B A C ZN O ŚĆ  K O L E J A R Z E ! Starali ieiu  S ek cji 
o s .m t o w e j  P . P . S . jódlb^cfzic sic  w  Z w . Z *  w . K ol. 
p rzy  ul. G rotleck ie j 69 w n ied z ie lę  o  g o a ż . 6-tej 
w ieez . o ^ b zy t n a  uemat:

Powstanie LishijiłÓlowe;,

w  p orn'e:d!<iałek zaś u  g o a z  7 w ie cz ó r  na tem at:
- “■ j ’ «  1 >

Zagadtairnie , R ew ołu u ji Socja ln ej.

M ów ić b ę d z ie  sekretarz O. K. R. P . P. S

Uprasza się wszystkich' byłych uczestników 
Szkoły partyjnej, aby na te odczuty się zjaw ili

- W  czwarteK «ł gnAfrun o d b jd iz ie  się w Zw. 
zawodowym  murarzy przy ul. Cłowej 6 odozy. 
na tema! w v ■ '

Zagadn ien ie  Rewolucji r o c ja fa e ] .

M ó w ić  Łędlzae sek reta rz  O . K . P  P  P . S. 
P o czą te k  o  godjz. 5 -tej p o o o łu d n i i .

! W o b e c  te g o , ż e  K om isja  o S m ó a tw a  ufcłK, anfe 
p o w tó r z y ć  o tw a rc ie  S zk o ły  P -r ty jn e ł n a  16 g m -  
rlhia, Sekretarjat P . P . S., Sykstuska 21, II. p., 
p rzy jm u je  naWal w p isy  d o  S zk o ły .

i Z g ła sza ć  s ię  też m o żn a  u sek reta rzy  w Z w ią g  
kach  za w od b w y  cl.

” Seki etarjat P. P. S. "
—**♦—  - ! i -śU ««*

Ża wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za  tekstem 
M c .8.000. N adesłane24.000 w tetcścii JO.OOp.^

wBSISaM ~a> Ciin& Th 7 ^  ^Ta słrb nie 48 000. Drobne ogł. za słow o 7.000 
SET 7 !V o .^ i  1 jg  Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 254/o drożej-

brudu
/

u l ,  K  u t o w s k i e g o  1 

u l .  f ^ y k . o t u s  1; 3

Najświeższe iitwusci na se;on s c im o  w y s  
wełr8y, plissze, duhia, framgarny, cbwmty, 
flaneie, ba:cnany, veSweiyr epinge, zefiry 
■> ąm oi3z pfótnc na wyprawy ślubne. B ^
C E N Y

i  &
a l ,  K u t o w s k i e w y  1  

tal? ‘ S y k s t u s l Ł a  T. 3

łćok  za łożen ia  1881. j f H f . T Y K U i Ł V  D - J I K O  j J U - S  O s r Ł ł l t m C Z r
p  o  i>  n  o  u9l.

a l o j z y  H t i B N R H  L W Ó fy  r y h e k  38.
O Z jÓ  OT N "S  ff522rXj j£A-X-» F  i  J-Zh I n Ó W . 944--1©

*  ■§ Cbr&ńcie się od dalszego wirsstu drożyzny i za­
datkujcie sobie Scrhhr an

•  o b u w i e  u  f i ^ y  e S  m a n  w ® * w b i >

»  _ _  ___ ...̂ gMggBgMgggW ^ ^ I M I g ^ ia

.ia na- 
piechoty w

I jN lE W A Z N laM  zgubioną ksiązhę w oiskow ą 
" “ zwtsko Wasyl Hanuszc^ak 4£ pułku pic 
Tarnopolu.

Ł T j  P O D R Ó ŻY  ze Schodnicy do Jarosławia zgubił 
* ®  dokumeiita wojskowe, kartę mobilizacyjną na n i- 
zwisko Reiner Adolf w Schodnicy, które się unieważnia.

Mandoliny} S^ary rowy i^ je d y n cz y  z poręką 
Za płynną grę z nut.' Zgłoszenia codziennie oJ 4—7 
,Po poł. Sp-cjausta-pedagog p l»e  B ernardyński 12 11. p 
kupuje wszelkie instrumenty muzyczne. "9 —4

llC Z H I te rm in a to ró w  płatnych ' przy jm ie  ślusa^nia 
(fab ryk a  łó ż e k ) , Jagie lloń sk a  24. . 2—

JtUAPA dachowa, Cement, Karoolinenm, Płyty kor­
kowe izolecyjne, Prasy do dachówek po cenach

poleca - ,.P<L0T“ Lwów, uli Batorego 4

D la te g o  p o ic c a

n a j t o u i e j  p o r ic K O -
c h y  r ę k a w i c z k i
i w sze lk ie  try k ota że  
w  u a jtn ć Ł ls z y c k  g a tu n ­
k a c h  p o p u la r n ie  zn a u a

f-i P fa u
RSflSR 19.

1776

M C Z 7S T E S 0
T & tiS Z C Z U
z  p r a w d z i w y c h ^  o r z e ­

c h ó w  k o k o s o w y c h

Ziai¥IER!S
t ,

TŁUSZCZ
ie E t S C lu a  m ł a l w :

‘ l lą  P a ń  lj Ostatnia nowość sezonu. T ry ' 
kotina jedw abna, na najładniejsze i najm odniejsze 
damskie stroje we wszystkich kolorach. , Szerokotć 
m aterjałn 180 m i., tak. że jedna szerokość w ystar­
cza w  zupełności dla najtęższej osoby. Na suknię 
potrzeba najwyżej od l'/3 do 2 m tr. Cena za m etr 
7,000 000 rap. ‘

2) Płótna b ia łe  lub kolorow e na b ieliznę, 
pościel, w svpv  i noszwy. Cena za m etr 1 ,u()0.000,
2.000.000 i 2,400.000 mkp.

3 ) Firanki na metry, piękna kanwa przetkania 
p jseczkam t, koioru białego lub lireęnowego, s ze ro i. 
90 cin, cena 2,000.000 map. za rueir.

4) NOWOŚĆ. G otow e damskie sweatery, czysto 
wełniane, długie, puszyste, ciepłe praktyczne w e 
wszystkich kolorach. Cena sziuki mkp. 16,000.000 
i  1 000.000, Z tego samego materjału b luzk i Mk.
8.000.00" i 10,000.000.

5) Gotowe całe malenie najm odniejszego fasonu 
(kinomo) z pięknego trykotu, nadająca się n » każdą 
figurę, nadzwyczaj ładne, trw ałe  i praktyczne zdatne 
do prania w e wszystk ich  kolorach. D eaolt i obw ód  
rękaw ów  przybrane tymżfe towarem  odm iennego, bar­
dzo ładnego koloru, O n a  sukni ty lko  15,OOO.Otnj mkp

’ 6 ) Na damskie Kostjumy. suknie, b lużki, szc 
w io ty  F ro tte  najlepszego wyrobu, podwójnej zero- 
kośei w  kolorach : granat, czarny, b ronzow y z ie lo ­
ny, lil jo w y  i b lado-kawowy. G ładki i w  pasy. Nad­
zw yczaj mocny, ładny, p rak tyczny nJwerjał* Cena 
m etra Mk. 7,000.000 i 10,000.00. -
, C ' j  P a n ó n .  7) „B oston " Ostatnia nowość se­
zonu. W yrób  z czystej wełny w  najm odniejsze ko­
lo ry  i desenie. Bardzo pruklyczuy i  m odny m aterjał 
na eleganckie męskie ubranie, lub na damskie ko- 
stjum y i płaszcze. Cena za 1 m etr. gat, „ A "  7,OOO.UOO 
gai. „B “ 10,000.000, gat. „C * H,000.00u, prim a M k’
20.000.000 ..............

8) Koinplet podszewki pod uuranie wysyła się 
za mk. 8.000.000 i 12,000.000

0) „ M e la n t - P r lm a ‘ . Tow ar ten nie jest do ro z­
darcia, bardzo ładny i trw ały w  noszeniu, tak, i e  
jest n iezbędnym  dta każdego na codzienne ub-anie. 
Cena za 3 m etry na cuic ubi-anie męskie lub dam­
skie gat. „ A “ mk. 10,000,000, gat. „B-1 12,000.000, 
gatunek „C “ 10,000.000, ’ ,

Tow ary  w ysyłam ) natychm iast po otrzym aniu 
zam ówienia za zaliczką pocztową nawet bez zadat­
ku. Za przesyłkę, opakowanie (w  płótn ie), aseknra. 
cja i inne w ydatk i dolicza się 5 prc.

. Bez w szelk iego ryzyka. Kupujący absOmt- 
nie nic nie -yzyku je, gdyż jeś li tow ar się nie spo­
doba pr/yjim ijenęy takowy z powrotem  zwracam y 
pieniądze '

Zami c ien ia  prosim y adresować 

Y x p e d y c iv  p r z e i y i a k  p ic z t o w y o n

„NADZ1EJAm łidź, ii!. K ito ie p  40
UW AGI. 1) Trzyjeżdźą iących  d ^  Łodzi uprzejm ie 

prosim y o odwiedzeń e jaszego  składu.
2 } Na żądanie cenniki bezpłatni#.
3) Bi opozycję  tę prosim y aaclio .vać.
4) N ic zw lekać tendencja gw yikow a.

Ha raty! . ik f lH ! ,  im
sprzedaje po lenacŁ gotówkowych

H 23—M a g a z y n  K o n f e n c j i  a a m s l s i e j

„ P * M r y * a iQ  K a "  LwOw, Pańska 22.
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S C A N D I N A V I A N  A M E R I C A N  Ł I N E

Centrala na Polskę: Warszawa, Senatorska 32.
O d d z i a ł y :  #

M rak^w , Radztwiiłoaska 1j . £IT;. - Lwów, Brodecka L . S4.
K r ^ j t o a r c l z i o ]  p n . .& o 5 P  P o l a l c o w  j . 'j u o j .- y  l e n i i B k i  J ł i  ł u b i a n a  l i n i a ,  -

K O  M U ^ I K A T i
W  ustawicznej dbałości o interes naszej Sianewnej Klijenteli i aby nstrzedz P. T. emigrantom od niepotizYbnego przyjazdu 

do Warszawy, zawiadami imy co następuje: t i
1) Konsul amerykański z dniem 24 września r. b. przerwał na jakiś c z ł s  wydawanie wiz z powodu wyczerpania tak zwa­

nej kwoty, czyii ilości emigrantów Polaków, którzy w roku 1923 mogli wyjechać do Stanów Zjednoczonych, O rozpoczęciu na 
aowo wydawania wiz zawiadomimy naszych pasażerów listownie i przez gazety.

2) Obeenie wizy otrzymywać mogą tylko ci reemigranci, którzy przyjechali do Polski z Ameryki najpóźniej w Kwietniu 
1923 roku i zamierzaliby teraz do Ameryki w-acać. Tacy pasażerowie wlani natychmiast zgłosić się do nas z* wnzystkiemi doku- 
kumentami, celem otrzymania bliższych informacji. x

3) Reemigranci, którzy przyjechali do PolsKi przed 'majem 1923 r., wszystko jedno przed wojną czy po wojnie, o ile już 
nic mają wiz amerykańskich, wyjeżdża''* ob .cnie nic mogą, jednak —  j sżeli chcą do Ame*yki wracać — winni nadesłać nam już 
obecnie wszystkie dokumenty stwierdzające pobyt ich w  Ameryce, gdyż zapewne przy rozpoczęciu wydawania nowych wiz oni 
będą mieli pierwszeństwo. . . .  . -  ,

4) W izy mogą także otrzymywać obecnie dzieci ouywateh amerykańskich, niestarsze jednak njz 18 lat.
5) Emigranci, którym Konsul zwrócił niezałalwione podania e wizy, winni nas o tem natychmiast zawiadomić.
6) Emigranci, którzy posiadają numerki, czyli karty wstępu, do Konsulatu amerykańskiego, nie mają po co przyjeżdżać 

obecnie do Warszawy, jednak powinni nas powiadomić na jaki dzień numerek posiadali. -

§kandynanifao-Anierykaiiiska Łinja — S4.
Upruszii się o zr racanie uwagi n\ dtiładny nasz adres.

Z 0 -

i(D L K  AM baw, Rynek 35. specjalny magazyn pończoch i wyrobów trykotowych
P O L E C A  

—  w y r o b y  w e i n i a n e  " ,  
i  t r y k o t y  p ie rw s z e j j a k o ś c ira  zimę

O B U W IE .A oodyai.-W ett* poleca po 
cenach bezkonkurencyjnych

*  i  F H IF B  L w ^ wa  *  • trWŁIV S)k.UI>, 7.

G L I C E  ęY HA  S
S r r n C D  L w ó w  “J  u w a ga  na Firmę . r Ł Lj Ł n S y k stu s ln  ■ ■ f .  F e d e r .

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego 

we Lwowie, podaje do wiadomości, że w  
myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 29. 
listopada 1923 została ustanowiona cena 

gazu na Mp. 100.000'—  za 1 m !i
Należytości przypadające do zapłaty z 

tytułu rachunków za miesiąc listopad 1923 
bez względu na termin odczytania stanu 
mierników, ak i nadal, mają być płacone 
według podwyższonej taiyfy.

Inkaso według tej taryly rozpocznie się 
z dniem 10. grudnia 1923.

Lwów , w  listopadzie 1923.

llsd W da Zakłam Gamtga Hkitp.

Cena obojętna

bogaty kuniec wars awianin 
szuka elegancko um eblowanego 
pokoju w  'en trum  m iasta przy 
lepsze j rodzin ie  Izr. z c rłem  
utrzymaniem lub bez. Telefon  
pożądany lecz nie konieczny.

— Zgłoszen ia  pod .p ok ó j" ao
biura ogłoszeń  BRUCKA ul. Kościuszki 2.

Dr. ined. M. EIS E.NBERG
Spec chorób skórnych i wenerycznych 

długoletni lekarz kliniki dermatolog, wc Wiedniu.
u l .  H y l Ł u t u a i Ł a  3 4 .  1036

„ f i R A F I K A "  M arek, Seids
ISBfcill, Ul. KOUSia f i

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
FRZYBORY DRUKARSKIE: Rygary, szufle,wier­

szowniki i t. p,
M ASZ Y N Y  DRU KARSKIE, masy dc wałków, farb;

drukarskie i t. p.
Zastępstwo n* Polską odlewni czcionek i lin;i mo­

siężnych POPEL&AUMA AilBCfNlU. 
Zastępstwo na wschodnią Maropolskę fabryki przy- 
borów  drukarskich T. Kaldyka iS * a  w Poznania.

Na $w. Mikołaja n a jstosow n ie js i®

_______________________________________PO D  A R U N K I 1 !

Gramofony i płyty g a f ^ T S S S
lampki ehktr., żarówki oszczęd., baterje, akumulatory 
maszty gimnastyczne, kosjumy, piły do boivSu, Skrzyp,W 

mandoliny etc. poleca najtaniej firmc

n u m  h u k  M U i M a  J7-
ZLECENIA Z  PROWINCJI ODW ROTNIE. D 6;1

Baczfok Smkozzz!

( K W A R G L E )

najlepszej jakości t y l l Ł O  u z a^ p c y  
—• pierwszorzędnej firmy w

C H  5 0 B E L ,
T j W ó w ,  L e g j o n ó w  4 1 .

U W A G A :  Za nie v i  x n . i a . i o  kupiony towar >
' biorę żadnej odpowiedzialności.

KASZ TL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „S-4 U  L .  F 5' O  O  O  I-  
wyrobu ZAKŁ. ( HEM. „LA.OKOON" WE LWOWIE

j j u f e a e ,  n a cze ln e g o  red a k tora  i redlaktor o d p o w ie d z ia ln y : JA H  SZCZ.YR EK . —  D nikians H rtur* G oldm ana w e  L w o w ie , Sykstuska 19, rei. V -


